
Bytom Q.-Sz., Czwartek 22-go Czerwca 18fr8.

Rok £6.
çKZYRODZONE X N

*xAWO BBS^ 4r>P^YRODZONE,
TO NASZE HASŁO. lir. 7S

4 ..~lr
'Wiars, miłość

Ücga i fcliiniogo, oświata.

Pismo [święcono ludowi ku cnonïe, nauce, zbogaceniu,
^ ®Joöir| to prawo Boga a oiî®^^a

Oszczędność, trzeźwość, 
stowarzyszenia ;

BtogosławMstwo Ojca św. Pnsa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“

KnioIiU“ z „Rodziną“ wychodzi wo Wtorek, Cm i*rl“Ł i Nobol«;. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 złr. — „Katolik“ z „Rodziną“ i „Pracą“ kosztujo na kwartał 1 ir.U SR fhiŁ 
w Austryi J : iłr. ats «eut. — Ogłoszeniu przyjmuje się za opłatą 20 fon. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany ]ost w cenniku pocztowym pod Nr. 30 (Zoitungs-Proisliste Nr. 36,.

Zapisujcie
4 KATOLIKA

i namawiajcie innycfa, aby go zapisywali! Pokazało 
się przy wyborach znowu, że kto czyta gazety, wie co 
robić i robi i jest obywatelem nie malowanym, wie 
jakie ma prawa i obowiązki obywatelskie. Kto nie 
czyta gazet, jost jak ślepy człowiek, któremu każą cho­
dzić, a on nie wie, kędy stąpnąć idzie gdzie go szturchną 
albo w miejscu stoi i zawadza innym. Kto dziś nie 
czyta gazet, jest du .hem ślepy, szkodzi sobie, nie mo­
żne go potrzebować, szkodzi całemu ludowi!
“ ~~ „KATOLIK“,5

na nowo pokazał, że trzyma mocno z ludem, nie oglą­
dając się na żadne korzyści ani łaski ludzkie. Jest 
dla tego „K-tolik* prześladowany i wielu chciałoby 
go zniszczyć. Lecz „Katolik* raczej upadnie, aniżeli 
przestanie bronić ludu i spraw ludu duchowych i ma- 
teryalnych. Niech lud tak samo trzyma z „Katoli­
kiem“, a wszelkie walki przetrzymamy nadal jak do- 

f tj chczas. Dla przeciwników zachowa „Katolik* zaw­
sze miłość bliźniego i przyzwoitość szlachetną. Lu­
dowi zaś poświęci cale serce, siły, pracę, trudy, mo­
zoły, pomoc materyalną!

„Katolik* należy do l idu, wydawcy uważają się 
tylko jakoby zarządzcy tego, co jest własnością ludu!

Dzierżcie „Katolika11.

Z wyborów.
— Dowiadujemy się, że ks. dziekan Nerlich prosił 

Boga, aby go posłem nie wybrano, i jest kontent, że się 
tak stało. Ks. dziekan oświadczył, że tylko inni ko­
niecznie na niego parli, aby się dał postawić przeciw 
panu Szmuli.

_ Pan Szmula był w Niedzielę na zabawie „Kół­
ka* z Królewskiej Huty, aby zaraz podziękować choć 
jednej części swych wyborców. Ludzie go serdecznie 
przyjęli i tak się do niego cisnęli, że aż się ruszyó nie 
mógł. Pan Szmula urządzi zebranie (zapewne 2-go 
Lipca), aby podziękować osoVácie wyborcom za to, 
że z nim trzymają i z większością stronnictwa centro­
wego, ratując to Btronnictwo, aby się jeszcze więcej 
nie rozpadło.

— Dwóch czy trzech posłów z tych centrowych, 
1 torzy głosowali za wojskiem na nuwo wybrano, bo za 
późno postawiono innych centrowych kandydatów prze­
ciw nim. „Germania* nie liczy nowo wybranych od- 
stępców do stronnictwa ceutrowego.-

— W Poznańskiem wybrano prawie wszędzie 
tych samych posłów co dawniej, choć ich ganiono, że 
głosowali za wojskiem. W Poznaniu sam poseł Ce­
gielski przyjdzie do ściślejszych wyborów z Niemcem, 
ponieważ wielu Polaków nie chciało na niego głoso­
wać, bó on jest za wojskiem, 1 ponieważ w Poznaniu 
dość wielu znalazło się socjalistów.

— Jeszcze nigdy nie było tyle wyborów ściślej­
szych jak tym razem. Półowa tylko posłów zostaia 
od razu wybranych, najwięcej centrowych. Socyaliści 
będą mieli wiele posłów viçcf j. Postępowca trzyma­
jącego 7 Richterem ani jednego nie wybrano od razu, 
a ł tych co trzymają z Rikertem też nie wielu. An­
tysemitów (przeciwników żydostwa) też będzie więcej 
w parlamencie. Konserwatystów i liberalistów też 
przybędzie, jak się zdaje. To jest nieszczęście, bo je­
żeli tych będzie więcej, to ustawa wojskowa przejdzie 
i nieobliczone ciężary i szkody na duchu i mieniu 
spadną na naród. Zdaje się, że się w narodzie nie­
mieckim traci coraz więcej prawdziwa wolność. Jedni 
idą pomiędzy socyalisfów ku wolności rewolucyjnej, 
drudzy popadają w łutalutwo, w ducha rekrutów, tra­
cą własne zdanie, własny sąd, własną głowę, własną 
wolę. To jest dla kraju większem nieszczęściem niż 
wojna nieszczęśliwa.

— Prawo przepisuje, aby wybory były wolne, 
aby żadnego gwałtu nie czyn.ooo wyborcom. Prawo 
grozi ostremi karami gwałcicielom. We wyborach 
może się tylko wtenczas objawić, jakiego zdania jest 
lud, jeżtli wyLory są całkiem wolne. A w y boi y są 
na to, aby rząd i świat się dowiedział, jakiego zdania 
jest lud cały. Na Górnym Szląsku jednak zawszz był 
największy ucisk przy wyborach. I teraz znowu nad­
chodzą ze wszystkich stron skargi na to. Znowu w 
niektórych labrykách (naturalnie najpierw na Bismark - 
hucie) prowadzono robotników jak baranów do wybo­
rów pod dozo em urzędników, dano im kartki gwał­
tem i kazano takowe trzymać w ręku, aby ich nie 
przemieniono. Kartki były w osobny sposób zwinię­
te, aby takowe odróżnić od innych. Jakże może pa­
nować miłość pomiędzy robotnikami a panami, kiedy 
panowie odbierają gwałtem robotnikom najważniesze 
prawo obywatelskie, pras.o wolności wyborczej, kiedy 
zadają gwałt sumieniu robotników. Przez to panowie 
pędzą robotników sami pomiędzy socyalistów. Póki 
panowie tak sobie postępują,, to nie mają prawa skar­
żyć się na to, że się socyalizm szerzy.

— Z Kamieńca donoszą, że żandarm zdzierał plaka­
ty polecające na posb. p. Metznera. (Trzeba skargę 
na niego podać do landrata. — Red.)

— Gazeta niemiecka w Gliwicach umieściia bar­
dzo głupią korespondencją ze Zabrza jakoby „Kato­

lik* był pismem p. Szmuli, że żądb od posła w By- 
tomskiem, aby się oświadczył przeciw pomnożeniu 
wojska, a o posłach poznańskich milczy, którzy głoso­
wali za wojskiem, że „Katolik* sobie życzy, aby pol­
scy posłowie głosowali za wojskiem.

Go litera, to fałsz. „Katolik* Die jest niczyjem 
p sn.era, lecz jest niezależnym. Są gazety, i do nich 
należy także owa Gliwicka, które się utrzymują pienię­
dzmi rogaczy świeckich i duchownych, i Które tak pi­
szą, jak jest miło tym, którry na nie rJacą. Postom 
polskim nie chwali ny, że giosują .a pomn>ż r zm 
wojska, zresztą się o Poznańskie się nie troszczymy, bo 
dla Szląsks piszemy. Gdybyśmy pisali o PoznańsK em, 
tooy znowu krzyczano, że to wielkopolska agitacja, o 
której też ów korespondent pisze, nie wiedząc i nie 
powiadając, co to za zwierze. Gdyby ks. Nerlich był 
posłem i trzymał z większością centrową i gdyby p. 
Szu.ulę postawiono przeciw niemu na posia, toby smy 
pisali za ks. Nerlichem jak dziś za Szmulą.

Bytom. Przeciwnicy p. majora Szmuli gadali też 
na to, że w redakcyi „Katolika* są ludzie, którzy się 
rodzili w Poznańskiem. A czemu nie mają być na 
Szląsku? Poznańskie należy do Prus i do Niem.er; i 
wszyscy obywatele mają równe prawa, mają prawo 
a.. teZKuć i pracować gdzie chcą. Przy niemie uch 
gazetach katolickich na Szląsku pracują redaktorzy, 
którzy się rodzili w Hanowerze, w Bawaryi i innych 
częściach Niemiec. Ile to panów i urzędników i akcyo- 
nriyu. zów kopalni i hut i fabryk górnoszląskich me 
rodziło się na Górnym Szląsku, a zbierają miliony tu 
ztąd. Ile to kupców, rzemieślników żyje na Szląsku 
choć się gdzieindziej rodzili. Ile to żydów żyje na G. 
Szląsku, choć są innego pochodzenia, choć lud z nich 
nic nie ma, choć dla ludu nie pracują. Nikt tym 
wstysikim nie zarzuca, że tu się nie rodzili. G lyby 
każdy tam miał żyć i p.cować gdzie się rodził, toby 
było źle, to jest dziś niepodobień-ttwem. KośJół ka­
tolicki jest powszechny, uczy każdego jako bliźniego 
uważać, a więc i według ducha Kościoła nie trzeba 
nikomu wymawiać, że się nie rodził na tern miejscu 
gdzie pracuje. Poznańczycy są tej samej krwi i języ­
ka i gatunku jak Górnoszlązacy, nie ma różnicy po­
rn , t zy nimi, są braćmi, czemu sobie nie mają poma­
gać. Lipy mają jednakie drzewo, liście, kwiaty czy 
rosną nad Odrą, czy Wartą, czy Wisłą. Niemcy uwa­
żają się za braci czy się rodzą na Szląsku, czy w Ba­
waryi, czy w Austryi, czy w Ro6yi, czy Ameryce. Tak 
samo jest z Polakami. Na uczcie dla Najprzew. ks. 
Kardynała we Wrocławiu hr. Sallestrem sławił w obec 
arcybiskupa Poznańskiego, że pomiędzy Poznańskiem 
a STlą kiem zawsze był związ. i. Jeżeli więc Poznań-

Opatrzność Boska czuwa!
Powieść hiszpańska z dawnych czasów.

;32i -Ciw dalu/.)

Ferdynand, zachwycony łaskawością swego pana 
i króla, podążył czemprędzej do żony, aby się z nią 
podzielić radosną nowiną i nowym zaszczytem. Eu­
genia była nie mniej uradowana od swego męża i 
posłała natychmiast po Rodr ga.

Powolnym i niepewnym krokiem wszedł Rodry- 
go do pokoju. Oczy miał wciąż spurzczone i tylko 
tedy i owędy podnosił je z widocznym przymusem, bo 

* choć miał niejeduę wadę, jednej rzeczy nie umiał, to 
jest udawać. Słowa „matka* lub „ojcze* wymawiane 
do Eugenii i Ferdynanda wydawały mu się teraz naj- 
hanlebniejszem kłamstwem, on zaś sam sobie pożało­
wania godnym. t.

— Oczy w górę, mój synu, i rozjaśnij czoło! — 
przemówił doń Ferdynand. — Raduj się, gdyż to, co 
ci mam zamiar powiedzieć, przepełni serce twe naj- 
wyiszem szczęściem. Wiem ja oto, że już od dość 
dawnego czasu myśli twoje i czucis twoje są skiero­
wane ku perle wśród dziewic hiszpańskich. Ciebie 
martwi, że córka królewska zrazu nie zważała lub nie 
chciałś zwalać na twoje zabiegi. Otóż ja ci oświad­

czam niniejszem, że nasz miłościwy król i pan właśnie 
ciebie wybrał z pomiędzy grona najdostojniejszych ry­
cerzy Hiszpanii na swego z.ęcia, tobie chce powierzyć 
swój skarb najdroższy. Jakto? Ty milczysz, zamiast 
skakać z radości? Nie weselisz się, że cię spotyka za­
szczyt, którego tysiące ludzi zazdrościć będą memu 
synów i?

— Twemu synowi, ojcze, tak twemu synowi, — 
przywtór<,ył Rodrygo, kładąc szczególny nacisk na pier­
wsze słowo.

— Oczywiście memu synowi, tobie, Rodrygo — 
dorzuciła Eugenia.

Ale Rodrygo milczał. Oboje rodzice spojrzeli z 
zadziwieniem po sobie, postęp iwanie syna zdawało un 
się być coraz więcej zagadćowem i nienaturalnem. Ro­
drygo rzucił po chwili na nich wzrokiem tak dziwnem, 
zaśm ał się tak chorobliwie, jak tylko ludzie zrozpa­
czeni patrzyć i śmiać się mogą. Wtedy zapytał go 
się Ferdynand, czy się może obawia jakiego współza­
wodnika, cieszącego się większymi względami córki 
królewskiej.

— Być może, książę-panie, — odpowiedział kró­
tko zapytany.

— Cóż to — książę-panie? — zawołał z zadzi­
wieniem Ferdynand. — Czyś zapomniał albo nie chcesz 
wiedzieć, że mi się należy inny tytuł od ciebie, pier­
wszy, jaki mi Pan Bóg nadał i uświęcił, tytuł ojca?

— Wszystko to być może, książę-panie, a nawet

jeszcze więcej — odrzekł R drygo z gorzkim uśmie­
chem. Potem aby obojga zuiiębzajych postępowaniem 
Bwem rodziców na inne myśli naprowadzić, zaczął 
przed nimi oskarżać b>ednego pazia Karlosa i przedsta­
wił jego miłość ku księżniczce Estrelli w taki sposób, 
iż oboje rozgniewani mn< imaną zarozumiałością pazia, 
kazał. go natychmiast do siebie zawołać.

Nie domyślając się wcaie, co go czeka, Karlos, 
prawdziwy ich syn, stanął spokojnie przed icn obli­
czem, a kiedy Ferdynand wpadł gniewnie na biedne­
go młodzieńca, spojrzał tylko błagalnie na swą matkę.

— Cóż to ja się dowiaduję o tobie — rzekł roz­
drażniony ojciec. — Śmiałość twoja nie ma granic i 
już jest raczej bezczelnością. Warteś doprawfy, abym 
cię kazał ochłcstić, żebyś me zapomniał, iż to, czem 
jesteś, zawdzięczasz tylko memu zlitowaniu się nad tobą. 
Jam to ciebie wydobył z nędzy, a ty tak mi się odpłacasz? 
Ty śmresz oczy swe podnosić aż do tronu, do córki 
królewskiej?

Gorący rumieniec oblał całą twarz Karlosa, kie­
dy widział, że to, co spoczywało na samem dnie serca 
jego, co uważał za największą, najsłodszą tajemn.oę, 
nie było dla ianych rzeczą obcą, Zal ścisnął serce 
jego, gdy mu rozgniewany do żywego Ferdynand 
oświadczył krótko i zwęzłowato, że jego usług już nie 
potrzebuje. Po jego odejściu Rodrygo, kując — jak 
to mówią — żelazo, dopóki gorące, namawiał jeszcze 
Ferdynanda, aby kazał Karlosa umieścić w klasztorze.



ciycy wysługuj się Szląskowi, to się łączność i zwią­
zek^ pomiędzy Poznańskiem i Szląskiem szalej utrzy­
muje. W czásie walki kulturnej to było dobrze, że 
ks. Radziejewski walczył i cierpiał, choć nie tu ro­
dem. Redaktorzy „Katolika* poświęcają się całem 
serem dla ludu, dgžko pracują, wiele .moczą. Ani 
wydawcy, ani redaktorzy bogactw nie zbierają, a co 
zebrali, to dali ludowi na pomoc naukową i jeszcze 
więcej zrobią, ježeli ich lud będzie dalej popierał. 
Mnifj dla siebie nie może nikt spotrzebować jak pra­
cownicy „Katolika*. Zresztą i Gómoszlązacy zaczy­
nają wstępować na redaktorów „Katolika*.

Zabrze. Wybory bardzo dobrze musiały wypaść, 
bo przeciwników z kartkami nie widziałem. Z tych, 
którzy mieli prawo wybierać, jednak wielu wybierać 
nie mogło, bo nie bjl> zapisani. Jam jest w Zabrzu 
przeszło 8 lata, klasę płacę w jedno miejsce, a choć 
byłem w czterech lokalach, nigdzie mnie nie przyjęli. 
I tak poszło wielu innym, nawet takim, którzy na je- 
dnem miejscu i 9 lat mieszkają.

(Resztę opuszczamy jako nie tyczącą się wybo­
rów. Wszędzie to zachód dło, Ze ten lub ów nie był 
zapisany w liście. Spisy uprawnionych do głosowania 
byl-r jednak wyłożone do przejrzenia, trzeba więc było 
wtedy zobaczyć, czy się jest zapisanym. Kto tego 
wtedy nie uczynił, dńś się już skarżyć nie może o to, 
że nie mógł wybierać. — Red.)

Toszek. W obwodzie Toszeckiego zamku unie­
ważnił zarząd wyborczy 86 kartek na p. Metznera i 8 
kartek na księcia Raciborskiego, ponieważ miały nie 
być dosyć pozwijane, a druk miał być za ostry, cho­
ciaż zupełnie tak wyglądały, jak ważne kartki w in­
nych obwodach parafii Toszeckiej. Przeciwko takiemu 
postępowaniu już został protest wysłany do wyższej 
władzy i spodzie ramy się, że tam inne mają zapatry­
wania o wyborach, niż pan lejtnant Guradze albo nie­
którzy urzędnicy.

Imielnica. U nas wybory wypadły dobrze, choć 
ze dwora byli przeniewalani glosować na pana Maja. 
Obiecano im, że zaraz z roboty i ze służby pójdą, ale 
się dzierżyli kupy i wszyscy oddali kartki na p. dr. 
Stephana, tak wszystkich nie mógł wygnać.

Chełm. Podczas wyborów była wielka obojętność 
pomiędzy ludem ciemnym. Mówili: Co mi tam wy­
bory, to mi nic nie pomoże. A kiedy potem rząd 
i posłowie nakładą nowe ciężary na ludzi, to się skar­
żą i lamentują. Nie było kartek na p. Konrada tylko 
na Gri.tnera, którego wcale nie znamy. Kartki roz­
dawał w sieni pański człowiek, a pan stał obok nie­
go, i ludzie ze strachu brali kartki. Gospoderie tu 
nie czytają gazet, nie wiedzą o co chodzi. Na gazetę 
żal im marki, lecz na picie i karty to wiele marek 
idzie.

(Ile numerów „Katolika* idzie do Chełmu tylko 
na poczcie wiedzą. My wiemy ile idzie tam gdzie 
jest agent. — Red.)

Ligota pod Białą. U nas wypadły wybory bar­
dzo dobrze. Ze 170 uprawnionych wyborców oddało 
głosów razem 119, i to 117 na ks. Cytrynowskiego ze 
Śmiecza, a 2 kartki na konserwatystę hrabiego Seherr- 
Thoss. Między tymi, którzy na wybory nie przyszli, 
byii tat że i leniwi, ale wielka część jest za robotą w 
świecie, którzy na wybory przyjść nie mogli. Sława 
wyborcom z gim ly Ligoty i z Górek 1

Jak wypadły wybory?
Okręg Pszczyńsko-Rybnicki.

Leszczyny » 80 „ 54
Cznchów _ „ 44 „ G
Baranowice, Osiny, J 233 21
Klyszczów, Szoszowe f ”

Strzelce (miasto) 
„ (zamek) 

Kamień 
Kotle
Kandzierzyn

Okręg Kozielsko Strzelecki.
Stephan 406 May 184

„ 130 „ 38
„ 216 „ 118
„ 142 „ 27 (?)
„ 191 „ 216

O niespodziewanej skłonności córki królewskiej 
Estrelli do sługi i pai ia Ferdynandowego wiedziała 
tnhłn matka jej, królowa, i chciała uczucie to jako nie 
zgadzające się ze stósunkami i stanem przytłumić w 
sercu dziewicy. O tern wszystkiem nieomieszkała na­
turalnie uwiadomić swego męża.

— Jeżeli tak jest, — rzekł król, — natenczas 
wystawmy ją na próbę. Chciałbym się naocznie prze­
konać, czy miłość mej córki jest istotnie tak ślepą i 
nierozważną.

WydauO natychmiast rozkaz, żeby Don Rodrygo 
przybrany w najpiękniejsze szaty rycerskie i oznaki 
swego rodu i swej godności, w gronie swych służe­
bnych i paziów, a Karlos w najpospolitszem ubraniu, 
ukazali się na sali królewskiej; w jakim celu, nie wie­
dział ani jeden ani drugi. Próba była niebezpieczna, 
a wynik był bardzo dcrrźny.

W kilka chwil po wyznaczonym czasie sala była 
jak nabita. Król z królową zasiedli na trenie; król 
był tąk poważnym, iż zdawało się, jakoby miał być 
sędzią i rozstrzygać o życiu lub śmierci i chciał mieć 
wszystkich świadkami swego wyroku. Niepckój i na-

Erężone oczekiwanie odbijały się z oblicza kiźdego.
[łoda królewiczówna, ani się domyślając tego, co w 

następnych kilku minutach zajść .miało, zasiadła jak

Okręg Gliwicko-Lubliniecki.
Łonia Metzner 83 ks. Racib. 42
Kotulin W 128 » 48
Ligota-Toszecka w 35 , 17
Sarnów n 103 , 22
Toszek (zamek) w 57 , 35 i 93 niewał. kartki.
Plawniowice u 178 _
Rzędowiee 116 „ 31

Botte! Uczcie ttei w soit uytai i piiafi'
Wiadomości s całego MA
lisniey. 18 go bm. wybrało s,ę aż 4000 Me- 

klemburczyków w odwiedziny do Bismarka. Natural­
nie gadano przytem wiele i wychwalano Bismarka, 
któr* w półgodzinnej pr emowie zachęcał wszystkich 
do zgody i jedności. Zdaje się być teraz lepiej uspo­
sobionym dla obecnego rządu i swych następców, niż 
przedtem.

— Przyszłe posiedzenie sejmu pruskiego (nie par­
lamentu) odbędzie się we Wtorek 27 bm.

— Wiadomość którą niedawno rozsiewano, ja­
koby ks. sasko-meiningski miał ustąpić i złożyć koro­
nę, nie ma żadnej podstawy.

Austrya. Zeszłej Niedzieli zapowiedzieli so- 
cyaliści wielkie zebranie w Bemie na Morawii. Mimo 
że polieya nie pozwoliła na urządzenie zgromadzenia, 
zebrały się liczne masy ludności, które napadły na 
policyą przeciwko nim wysłaną, tak że trzeba było 
posłać po wojsko. Ponieważ mimo kilkakrotnego 
wezwania publiczność się nie rozchodziła, woj,ko z do­
bytymi pałaszami rzuciło się na nią i rozegnafo zapa­
leńców. Dopiero kiedy znaczną liczbę zaaresztowano, 
spokój powrócił.

Węgierski rząd, jak wiadomo, robi co 
może, aby lud przeciwko Kościołowi burzyć, i nie 
wzdryga się w walce kulturnej przed żadnym środkiem. 
Teraz rząd nawet socyalistów popiera, naturalnie tylko 
tyle, o ile powstają pizeciwko Kościołowi. W mieście 
8tokCi.ncrn Peszcie odbyło się niedawno zebranie so- 
cyaliotów Bardzo liczne, na którym oczywiście wystę­
powano i gadano za zaprowadzeniem małżeństwa cy­
wilnego, za odłączeniem Kościoła od państwa i szkoły 
od Kościoła. Dopóty o tern mówiono, polieya milcza­
ła, ale kiedy zaczęto zaczepiać także kapitalistów i 
rządy, polieya zebranie rozwiązała. Ciekawość dopra­
wdy, czy dzisiejszy rząd węgierek! sądzi, żo socyaliści 
zadowolą się tem, co rząd chce przeprowadzić, i że 
się go ulękną?

FrancySa Stan zdrowia prezydenta francu­
skiego polepszył się o tyle, iż może już wychódzić. 
zupełnie zdrowym naturalnie nie jest i pewnie już nie 
będzie.

— Między Francyą a Rosyą została tymi dniami 
zawarta umowa handlowa, na mocy której cło na 
różne francuskie wyroby obniżono znacznie, w niektó­
rych przypadkach aż do połowy.

Anglia. Stary prezes ministrów angielskich, 
Gladstone, oświadczył -z- izbie niższej (sejmie), iż uwa­
ża militaryzm, czyli ciągle utrzymywani? i powiększa­
nie wojska za ciężar nieznośny i klątwę cüa oświaty. 
Posła wił także wn'osek, aby izba wyraziła swe zado­
wolenie z powodu, że prezydentowi Stanów Zjedno­
czonych w Ameryce polecili amerykańscy posłowie 
(kongres), aby, gdzie zajdzie sprzeczka między pań­
stwami, wzywał rządy sprzeczne do załatwienia za­
targu na drodze pokojowej. Gladstone dodał również, 
że Anglia starała się już o utworzenie rady centralnej 
dla wielkie! mocarstw, któraby zapobiegała- możliwym 
nieporozumieniom państw mię izy sobą, ale dotąd na­
daremno.

Bułgarya jest od niedawna jednem z rzadkich 
państw, o Których tylko dobre nowiny słychać, a to 
od cza u ożenienia się kfi cia Ferdynanda. Całe du- 
chowieńotwo, ktć 'C£0 wielka csęSĆ była r. u długi czas 
nieprzychylną, raduje się porówno s całym ludem 
i przyjmowało go wszędzie ze szczerym zapałem. Min, 
nowicie podobała się wszystkim obecnym przemowa

najspokojniej między ojcem a matką, z różyczką roz* 
kwitającą w ręku. Prawie tuż przy tronie siedzieli 
Ferdynand i Eugenia, oboje nie mniej od króla cie­
kawi, na kogo padnie wybór Estre '

Obok siebie stanęli Don Rodrygo w prawdziwie 
książęcym stroju i sługa ojca jego — paź Karies. Nie 
mogąc oorównać Rodrygowi stroną zewnętrzną, pe­
wnemu zwjcięztwa, Karlos w pokorze ducha, w po­
czuciu swej nęćzoty spuścił swe i-goćne i serdeczne 
oczy w obec Ejtrelli i świetnego zgromadzenia i nie 
ważył się spojrzeć ni w lewo ni w prawo. Dumny 
RoHjygn am me raczył spojrzeć na stojąceg t obu 1 sie­
bie towarzysza z lat dziecięcych.

— Cóż ma znaczyć to zgromadzenie, ojcze drogi? 
— spytała wreszcie E střela. — Dle czegóż wszyscy 
tak patrzą na mnie?

— Jeden z tych dwóch, —- odpowiedział na to 
poważnie król, wskazując ręką na obu młodzieńców, 
—- jest tobie od Boga na męża przeznaczony. Matka 
twa płacze i ubolewa, iż uczucie serca twojego zeszło 
na takie bezdroże; ja ci jednakowoż gwałtu zadawać 
nie chcę, tu chodzi o twoje szcięście, więc twoje ser­
ce tu rozstrzyga. Wybieraj, abyś później nie mówiła, 
iż cię gwałcono lub ci przeszkadzano, wybieraj z nich

metropolity (arcybiskupa prawosławct-go), którą przy­
jął księcia w kościele. Zdaje się więc, że Rosya już 
straciła zupełnie swe wpływy i nie znajduje tam już 
żadnych przyjaciół. Oby tak było, bo to tylko Bułga- 
ryi na dobre wyjdzie.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Było*. Po długich zabiegach otrzvmala wreszcie 

firma Kramer i spółka w Berlinie pozwoleństwo na 
wybudowanie kolei parowej w Górnośląskim obwo­
dzie przemysłowym, która pojedzie ulicami i szosami, 
i będzie 54 kilometry długa. Będzie ona woziła oso­
by, towary i paczki i listy pocztowe, a pójdzie z Gli­
wic przez Zabrze, Zaborze, Rudę, Porembę, Chebzie, ^ 
Lipiny, Królewską Hutę, Bytom Szariej do Niemie­
ckich Piekar. W Bytomiu pójdzie kolei nie przez ry­
nek, jak początkowo mówiono, lecz przez ul. Dyngos.

— W naszem mieście są w obiegu foiszywe 
20-fenygówki niklowe, a zatem te wielkie, nie te małe
1 cienkie. Są one bardzo nieudolnie podrobione, a 
wyglądają jakby były z ołowiu i rnąją uotysk tłusty. 
Baczność więc przy odbieraniu pieniędzy I

- Do paczek wysyłanych do Rosvi nie wolno 
dodawać listów zapieczętowany :h. W razie gdyby 
przy rewizyi celnej znaleziono w paczce list zapieczę­
towany, poczta rosyjska każe sobie od odbiorcy paczki 
zapłacić 2 ruble kary od każdych 4 gramów.

Niemieckie Piekary. Na mocy rozporządzenia 
nrzędu lantrackiego będzie wolno 3 Niedúeie, 2 i 16 
Lipca i 20 Sierpnia zatrudniać pomocników, nezni i 
robotników i m.eć składy otwarte od godziny 6 do 10 
rano, od godz. 12 do 3 i od godz, 4 do 7 po połu­
dniu, a to ze względu na odpust. W zamian za to ~s 
będzie w ostatnie Niedziele przed Bożem Narodzeniem 
ruch handlowy ograniczony, jak prawo o spoczynku 
niedzielnym przepisuje.

' Zaborze. KLjer Paweł Strzała z Zaborza-wsi po­
kłócił się w dzień wypłaty ze szwagrem swoim, haja- 
rem Pawłem Cyganem. W ciągu kłótni pierwszy z 
nich wydobył noża i tak nim poranił swego szwagra, 
że nie ma nadziei, ażeby go przy życiu zachować mo­
żna. Złoczyńcę niebawem przyaresztowano.

Ruda. Pewna kobiecina wsiadłszy do wagonu 
kolejowego trzymała się przez nieuwagę drzwi, kiedy 
je szafaer zatrzasnął. Drzwi przyi krzyniły jej palec 
wskazujący u lewej ręki i strzaskamy go zupełnie. Mu­
siała więc zejść i czemprędzej rady lekarskiej za­
sięgnąć.

— W Sobotę krótko po południu powstał tu po­
żar i zniszczył po części zupełnie 4 posiadł ości, i to
2 domy p. Krawczyka, 1 p. Kruszą i 1 p, Hurala. U 
tegoż ostatniego w stodole wszczął się pożar ten, ale > 
w jaki sposób, nie podobna się domyślić. Brak wody, V 
jak w ogóle w obwodzie przemysłowym, tak i tu dał 
się bardzo we znaki i z tego powodu jedynie nie mo­
żna było ognia prędzej ugasić.

Mysłowice. Przy zaprowadzeniu kc.aalizacyi na 
uKcy Bytomskiej zarwała się ziemia i zasypała trzech 
robotników. Dopiero po prawie jednogodzinnej pracy 
wydobyto ich wszystkich trzech. Szczęściem odnieśli 
tylko lekkie potłuczenie, zresztą nic im się nie stało.

Krzożańce. Świnia weszła gospodarzowi do izby! 
Skoro ją zobaczył gospodarz, zaKrzyknął, a Świna wy­
skoczyła otwartoin oknem z wysokość. 5 metrów. Nic 
sobie zwierzę nie zrobiło.

Krapkowice. W pobliskiej hucie Emilii bawiły 
się dzieci na kupie drzewa. Naraz cała kupa się za­
padła, a jedna z belek ugodziła tak nieszczęśliwie na 
pięcioletniego syna tabr/kania serów Spiessa, że padł 
na miejsen trupem.

Racibórz. Ze względu na odpust w Ostrogu bę­
dzie walnj. mieć skUdy otwarte i zatrudniać pomocni­
ków itd. w przemyśle procederowym od godz 6 do 9 
rano i od godziny 11 przed południem do godziny 5 
po południu.
- --------------------------- *
jednego, rycerza albo pazia, syna księcia Karmony albo 
bezimiennego syna linoskoczka.

Przerażona księżniczka nie była zdolna wymówić 
ani słowa, nie mogła się zdobyć na tyle odwagi, aby 
nazwać v° nawisku t6go, który był sercu jej najmil­
szym, podczas gdy Karlos drżał od wstydu i współ­
czucia.

Na chwil kilka głębokie milczenie zaległo salę.
— A więc dot rz , — odezwał się pierwszy król, 

widząc, że się Estrella wciąż jeszcze z miejsca nie ru­
sza, — rozumiem cię; wstydzisz się nam to powie­
dzieć. Oddaj zatem różę, którą masz w dłoni, temu 
z tego zgromadzenia, którego uważasz za najgodniej- -4 
szego ręki córki królewskiej. Bądź odważną i idź za 
popędem serca, a Pan Bóg niech pokieruje twymi 
kroki 1

Drżąc z wzruszenia i zawstydzenia, Estrella po­
wstała z siedzenia z widoczuym na twarzy śladem 
walki, która się w jej sercu toczyła między powinno­
ścią a miłością, spojrzała błagalnie na ojca i matkę i 
przymknąwszy oczy zbliżyła się do Karlosą i oddała* 
mu wbrew oczekiwaniu i ku najwyższemu zadi.r enir 
zgromadzonych różę, jako znak swego wyboru.

(Ciąż dalszy nastąpi).
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Antonia w ptr. Szczedrzykowskiej. Często gęsto 
zachodziło przy tegorocznych wyborach do parlamen 
tu, že ten lub (,w nic był zapisany w liście i dla te­
go też nic mógł głosować. Ale to, co tutaj zaszło, 
pewnie ni o zriarzjłj się nigdzie więcej. Pokazało się 
bowii io, że samego przewodniczącego gminy, który 
spis unra nimych do glc wf ni a podpisuje, na liście 
nie było. Chcąc nie chcąc musiał ustąpić i nie mógł 
gloso w; ć

Opole Zeuzłego tygodnia przejechał pociąg na 
linii kolejowej Opolsko Nyskiej chałupnika Pawła Brom 
mę z Komprachcic. Loko.noty wa u* zkuuziła mu nieco 
skórę na głowie, wyrwała prawe ramię i złamała mu 
kilka żeber.

— Czterech piekarzy, którzy sprzedawali chleb
0 150 do 220 gramów cięższy ud taksy policyjnej, za 
Bkarży-.a p licya o przekroczenie przepisów poi.cyjnych. 
Sąd ławniczy uwolnił ich od wmy i kary, sąd zie­
miański do którego policya apelowała, skazał ich na 
3 marin kary; kamergarycht wydał ostatecznie wyrok 
uwal liający, bo osądził, że tak-w policyjna jest tu to 
tylko, aby nikt nie sprzedawał lżejszego chleba na nie­
korzyść publiczności, sie nie może n koma zabronić 
dać więcej, niż taksa wymaga.

Prudnik. Najpraewielebniejszy ks. Kardynał jak 
wszędzie, tak i tu pozostawił po sobie hojne oary na 
df uroczynne cele. 300 marek dostał.» miasto na ubo 
gich, stowarzyszenie robotników 200 mar k, a towa­
rzystwo św. Wincentego i św. Jadwigi po 100 mar>k.

Tworóg. Nasz kościół jedyny w całej ayecezyi 
Wrocławskiej św. Antoniemu poświęcony. Dziś ob­
chodził, śmy odpust teg i wielkiego Padewczyka. Ze 
brało się moc ludu, a budy kramaisk>e stały od k > 
ś :ioła at do zamku. Podczas nabożeństwa zagrała 
ślicziie kapela Połomsra pod kierownictwem Micha'a 
Sołtysika, popnr’a przez niektórych muzykantów M.e- 
dartkich. Do nas«.! gu bractwa istni jące*, > od r. 1751 
zapisało się 5o; osób z Borków pod R ździeaieri. 
Przez całą oktawę odprawia cię o wp »ł do 8 godz. 
w wieczór modlitwy i śpiewy na osobliwo uczczenie 
naszego Patrona Oby jeno też jego świątynia była 
odnowiona.

Tworóg. W całych Niemcuech spis tutejszych 
wyborców do sejmu był nujaiezupełuiejszy. Twór g 
liczy 1056 dusz a wyborców w spisie obwodu gmiń- 
skego było 132, obwodu pań «kiego 31, razem 163. 
To znaczy, że ze siu mi: zk Yn.nw iniało wybierać 15, 
gdy tymczasem gdzieindziej zwykle 25 wybiera. Wi-lu 
więc, co przyszli uo wyborów, mogli tobie pójść, nie 
oddawszy głosu swego, ponieważ ich imiona nie były 
w spisie. Prawda, że spis był wyłojony a każdy mógł 
go przejrzeń, ale kto to ma do tego czasu i chęć? 
Kie jedno ostre słówko wygadano n. p. aby mnie ra­
czej w spisie podatków zapomnieh Jak słychać, 
poda się zażalenie do lantrata.

RfaSzOV j pod Opolem. (Spóźnione). Dnia 7-go 
Czerwca byle tu bierzmoi anie. Miało wprzód być w 
Tarnowie, lecz Jego Ëmiuencya sama naznaczył, leby 
ta uroczystość się odprawiła i dla Dembianów i Tar- 
nowianów z wsiami do owych parafii należące»! w 
Raszowac.il- C ociaż niespodzianie nas to uwiadomie­
nie doszła, jednak wszystkie gminy do Raszów nale­
żąc* oię zgoćiiły, aDy jak najsławniej Najdostojniej­
szego Arcypasttrza naszego przyjąć i przywitać. Każda 
gm na z esebaa bramę tryumfalną sporządziła i tu w 
Rasz wach postawiła. Nokmuie zaś w swojej wsi, 
przez którą Najprzewlelebniejszy Ksiązę-Biskup i Kar­
dynał jeciiuć miał, sami poste wili cztery bramy. 
Wielka kawalkada, w której było przez 5C młodzień­
ców ustrojonych, na kouiach ’»6it; ących odprowadzała 
już od Gosławic i Zuzrzowa Najprzewieleb. Kardynała. 
Pr/y bram e tiyumfamoj przed cmentarzem ks. prob. 
Sobt'1 w imieniu wszelkich gmin do bierzmowania tu 
obecnych Najczcigodniejszego Biskupa przywitał nad­
mieniając w swojej przemowie, że nie po pierwszy raz 
te trzy paralie tu są zgromadzone, że ich przodkowie 
6 go Lutego 17.81 z przestrachem do Raszów się ucie­
kli, bo wtedv wieś i kościół stał w płomiei iu i zgo­
rzał. 15 go Październiki. 1797 zaś owe gminy tu były, 
albowiem kościół lub parafia święciła jubileu iz 500 let 
istni Bnia w ary katolickiej na Szląsku i fundowania 
tutejszej parafii; 18 go Lipca 1855 owe gmi.iy znowu 
tu były gdy ś. p. Książę Biskup Henryk tu bierzmo­
wał. Z tą samą radością też niniejszego dnia potom 
kcwie z owych gmin witają i pozdrawiają Nsjprzew. 
Kardynała, ciesząc się nad przyjściem jego i prosząc 
go, ażeby Sakramert bierzmowania im udzielić raczył, 
a przy hut jemu składając uczucia najgłębszej uczci­
wości, najstalszej wierności i przychylności i n.eustan 
nej u dzięczności. — Potem miał Nejprzew. Kar­
dynał kazanie, w którem działalność Ducha świętego 
otreślał i sercerznie za wspaniałe przyjęcie dziękował 
Po mszy św. bierzmował 1056 isób. Przy mszy św.
1 gościnie byli takie przytomni hrabia Strachwitz z 
Izbicka, ks. kanonii Porsch z Opola i kilku innych pa­
nów z bli kość’ Na farze nauczyc.i le z owych trzech 
parafii zaśpiewali na cześć Nnjprzsw. Kardynała pieśń 
bardzo śliczną, za co on serdecznie im dziękował i z 
nimi wicie rozmawiał, dziwując się nad teni, że pomi 
mo wie kich trudnoś . i fatyg, zdołali figuralną 
mszą ćwjętą go uweselić, chociażby się był zado 
wni ił, gdyby lud był śpiewał pieiń jaką Bawił 
się Najdr tajniejszy gość u nas aż do godt. czwarbj, 
pooglądc si dokładnie kościół i faię, o której wy­
świadczył, ze podług swojego przekonania pomiea ka­

nie jest nader niezdrowem Z przyczyny grzybu domo- 
wegu! Przeć.w temu potrzeba środków stósow- 
nych razem używać. Pożegnawszy się z wszystkimi 
tu obecnymi i udzieliwszy błogosławieństwa, odjechał,
0 zy w iście wiploe zadowolniony z wszystkiego, co 
k ilwiek tu był widział i sły zał Niech go Opatrzność 
Boska dalej wzmacnia i Jego trudy względem owie­
czek swoich hojnie wynagrodzi!

Dzleckowice. Po hjcz* śllwie dla naszej wioski 
odbytej, walce wyborczej, niby na podziękowanie za 
odniesione zwycięstwu, odbył się 18 go b. m. u nas 
odpust św. Anh niego. Przybyło dużo ludu z bliska
1 daleka, osobliwie z Austryi do obrazu św. Antonie­
go cud. rr ■ słynącego, tak że kościół ar.i połowy ze 
branych pomieć ić nie mógł. Pięciu duszpasterzy do­
pomagało naszemu Przew. ks. proboszczowi Krama 
rzy liczyliśmy 18 bud — Pogoda była ładna — Od 
1 go L.gi'a zoshnie u nas konsum otwa.ty, aby nam 
dostarczał chleba taniego, bo teraz za funt płacimy 
15 - 20 fen.

Z Górnego Szląska Dziękujemy „Katolikowi“ że 
tak mężnie w obronie prawdy wystąpił; cały lud gór­
nośląski jest tego samego zdania. Mianowicie co w 
osi itnieh numerach pisałeś z wielkiem zadowolnien'em 
lud czytał, mówiąc, że zawdy tak w obronie prawdy 
mocno występować powinieneś.

A t i parstka panów, która „Katolika“ i lud gór- 
noszląbki soeja...dami nazwała, niech sobie ne myśli, 
że to „Katolik“ tylko od siebie pisie. Nie, cały lud 
góri..>szląski tego żąda i wi ła na „Katolika“ żeby Lak 
pisał. A kto chee „Katolika* i lud górnos/ląski so- 
syal.stai i narwać, ten jest wielkim Oj „zer ą i kłam­
cą. Lud gornoszląski zawsze się trzymał wiary św. 
i K.iścioła od .-.amug j ocząlku aż do dzisiejszego 
cvcbu. Błogosławiony jeszcze lud goruoszląsKi w obec 
innych Narodów. Lud Górnoszląiki był i jest od (sa­
mego przyjęcia wiary katolic kiej) pobożny, wierny Ko­
ściołowi a na pierwszem mejscn bronił wiary św., 
duchownych i narodowości swe jej. Niech idzie kto 
dalej w całe Niemcy, czy natrafi tyle ludu w kościo­
łach jak na Górnym Szlą ku. Tam kapłan nabożeń­
stwo odprawiał, a ludzie nawet w N.ędzielę w polu 
robili, tylko paru wiernych przyszło na nabożeństwo. 
Kto inne strony prztszedł, ten wie. jaki jest tam lud, 
a jaki górnnszląski, i zapewnie go oczerniać nie będzie

Od Wodzisławia. Kozacy idą, kozacy do nas z 
ogniem i z dynamite,n przybędą a wszystko co mamy 
nam zniszczą i spalą. Tak przed wyborami do nas 
mówiono i w tea i podobny sposób odezwy pisano. 
Lecz my Górnoszlązacy przed kozakami, którzy rosyj­
skiej granicy na chudych koniach z głodnym brzuchem 
strzegą, nie mamy strachu źadn.gu, bo dynamitu ani 
nie znają. Oni bowiem są radzi, gdy od nas pokój 
mają Musimy się więc .nnych kozaków obawiać. — 
Jeżeli kozacy do nas przybyć zamyślają i ogniem i dy­
namitem wszystko spalić, to nie są ci z po zagranicy 
na chudych koniach z dzidami ; lecz ci, którzy w wiel­
kich miastach w Berlinie, Hamburgu, Lipsku, Wro­
cławiu i we wielu innychmia ta.h bez wiary i wszel­
kich cbrzcścii ń kich zasad w ewangelickich prowin- 
cyach wychowani bywają. Wiara tychże panków: 
protestować przeciw prawdzie i wierze Jezusa Chry­
stusa. A więc idą gromadami już w młodym wieku 
do cbo/u socyahiych demokratów. To są więc dla 
nas i dla całej ojczyzny ci najniebezpieczniejsi kozacy, 
którzy na Górny Szląsk przychodzą nie na chudych ko­
ma h z dzidami; lecz ;ak wszyscy panowie z wiel 
kich n.emieckicb miast bez wiary do Jezusa Chrystusn 
na kolejach przyjeżdżają, a lud wierny katoiii ki pod­
dany cesa.zowf na przeciwną stronę ciąguą.

Dowodem tego jest 16 Czerwiec. Widzimy z tego 
wszystkiego, co w zamieszkałych przez ewuogelików, 
innowierców krajach się dzieje. Mmi tam b; ć , rawie 
pomiędzy tym wybranym ludem, który niegdzie tylko 
jeden Sakrament, u niegdzie dwa, a znów niegdzie 
żadnego nie mają, bardzo liche przywiązanie di Ni.j. 
tronu. A żadnej wiary do Jezusa Chr/stu -a, żadnej 
bojeźni przed piekłam i nadziei na niebo p, śmirrci, 
a więc ci to są dG uas koza y bardzo niebezpieczni!

Tu , ię dają jaśnie przewidzieć nader smutne 
skutki kulturHó.pfu od roku 1873. Że takowe sku ki 
praw majowych nastąpią, przepowiedzieli całemu świa­
tu. wielcy mężowie w centrum, i. p. Malinkrot, 
Biskup Ketteler, Windthorst i wielu innych. Lecz 
lym mężom w Berlinie me wierzom Nastąpiło 
więc niedowiarstwo, a z tego powstali socjal ści, któ­
rych w ewangielickich prcwincyach naszych mamy 
wleie więcej, niż kozaków za gromią.

Socyal.ści górą idą, a ci to nam więcej złego 
zrobić mogą niż rosyjscy kozacy. Tu zwróćmy uwagę: 
Czem barJziej matka i ojciec z dziecku-m się pieści 
i wolność mu daje, tern g' r.ze dziecko się staje. Tak 
zawsze było i jest do dziś dnia.

My katolicy, mieszkający w katolickich krajach, 
już przez 23 lat doznajemy bardzo mało pie .„czół, 
bardzo rzadko kto z nas na wysoki stopień w urrg- 
dacli świeckich zostaje wyniesiony, bo nas uważi no. 
że jesteśmy mnej maiki, która już / rodu się nazywa: 
„D; b allgemeine katholische Küche". AU. dzięki Bogu 
soryalistami nie jesteśmy ani nimi nie będziem , jak 
te dzieci innej matki i inno jurnego Kościoła. Wte n 
leży wielka zasługa naszej o duchowieństwa z Bisku 
parni, którzy nas inaezej wierzyć uczą, jak Thieir.low ; 
Stöckerowie i ci »nui panowie, co tylko w swój brzuch 
w.erzą.

Sprawy towarzystw, zebranlp i t. d.
Bytom. Z powodu 28 letniej rocznicy istnienia 

tutejszego Towarzystwa św. Alojzego odprawi się w 
Niedzielę 25 bin uroczyste nabożeństwo w kościele P. 
Maryi o godz. 10 przed południem. Wzywa się więc 
wszystkich członków, żeby się jak najliczniej zebrali. 
Na tę uroczystość wydało taki? Towarzystwo swoim 
nakładem broszurkę: „pieśni i Litania o św. Alojzym“, 
które będą ś iewann podczas odprawiającego się na­
bożeństwa; p lecamy ową broszurkę Szan. Publiczno­
ści Bytomskiej, jako też wszystkim innym, zamie>sco- 
wyiu Tow. św. Alojzego d~ wspô'nego użytku Nsb^ć 
można owych pieśui po cenre 5 fen za egzemplarz w 
B-iped. „Kałolika“ i u p Zinba w Bytomiu.

Dąb W Nedziolę 25 Gierzrca o gedz. V*fi od­
będzie się posiedzenie nadzwyczajne T°w św Alojze- 
ge na nowej sali Heintzego. Uprasza się wszystkich 
szan. członków czynnych i honorowych o iak nadi- 
cmieuizy udział, ponieważ !ą rnzą zaszczyci Towarzy- 
itwo Przew. Dachowień two swem przybyciem Goście 

mile widziani
Karb Towarzystwo św. Alojzego obchod»i w 

Nir dzielę 25 b. m. pierwszą rocznicę swego istnienia 
i p świecenie sztandaru, wykonanego w artystycznym 
zakładzie p. J. Szpetkowskiego w Poznaniu. Porządek 
dzienny jest następujący: W Niedzielę 25 g i Ł m.
rano H1/« zgromadzenie członków na iah pana Spaka,
0 8n/ł powitanie zaproszony.h g- ści. O 9 rano wy­
marsz z muzyką i sztandarami do kościoła na nabo­
żeństwo, gdzie się sztandar poświęci. Po nabi żeństwie 
powrót z muzyką z kości da na salę p. Spaka. Po 
obiedzie o godz. 2 nastąpi wymarsz zn *wu do kościoła 
na nieszpory. Po nieszporach odbędzie się na sali 
koncert, śpiewy, deklamacye, przedstawienie teat auie 
tylko dla zaprosz< nych, i rozmaite przemowy Na tę 
uroczy-tość zaprasza się Towarzystwa św. Alojzego 
z Rept. Itadz onkowa, Rudy, Laurahuty, Świętochło­
wic, Ewitrach'huty, Królewrkej Huty, Bytomia, jam
1 wszystkie inne Tow. św. Alojzego.

If i s k u p i c e. Anastazya Blaszczyk 7 lat stara z Biskupic 
strrciłu sic przy ogniu w Kudzię. Ubrana była w czerwoną mknie 
z biulemi kw staini.

0500 mörg. Znracamy czytelnikom naszym nwage na 
anons p. Franci izka K źmierczaka, w którym donosi, łe wielkie 
dobra zostaną rozparcelowane na włośoi rentowe.

Nowe Hajduki. Wielmożnemu Imć. księdzu prałatowi 
dr. Smoczyfibkit mu składamy najserdeczniejsze podziękowanie za 
jego trndy około nas Górnoszlązaków podozas pielgrzymki do Rzy- 
.mu W imienin i zystkioh: J. ELFENBEIN.

Wszystkim kochanym współbraciom i współrobotnikom z 
blendzioka w Wełnowcu, którzy swymi datkami dali roi moinoió 
udania sie do Tw nu, aby sic pnlwigcić służbie Kościoła 6w., skła­
dam serdeczne podziękowanie.

HERMAN NEULICH.

Ze zwlązrn wząjemnej poescy dla chrześclańskleh ro­
botników górnoszlątkieh

Upraszamy wszystkich panów kasyerów miejscowych, ażeby 
odesłali jak najprędzej ksigiki do głównegokasyera p. Lotzik 
do obrachowania.
Narząd ř-v,. ą^ku wząjemnei pooioiiy dla ehrzaiii 

rob»tnik«dw gdrnouląskioh.
3. Taul. I. Nowak. Dombrowsld. Królik. Kozlowik.

Poczta Redaki |i
I. P. Z. B. Nassem zdaniem może, jeżeli nie ma osobnej ugo­

dy co do tego punktu
Bo Węzlowoa. Myśmy sami zdumieni, bośmy się cie- 

goś podobnego nie spodziowali i d. dziś dnia nie wiemy, czy temu 
wierzyć czy . io

J. 01 es oh. Na wa micjsoowośoi jaka?
Do Solarnl. Zakazać handlu oboym u nas nie można, 

można tylko skarżyć, gdy się widzi oszustw j mb w ogóle przekro- 
ozoule prawa.

T. w Wilkowie. Nie zamLśolmy boby było ztąd zgor­
szenie.

8. w Przy zowicaoh. Trudno w tej sprawie doradzić. 
To tylko pewna, io jeioli maoie dobrych ŚTr»adkuw, natenozas mogą 
dochodzić hi ego g.awa 1 w ten bL osób, o jakim wspominaoie.

K. w Szeohowicacb. Nie zamieścimy aby nie dać 
zgorszonia.

Pławniowioe Kaidemu wolno stać przed lokalem \rv- 
borozym i kaitrl rozdawać. Jeżeli przeciwnicy wci ikab uwo | mi­
tom, to trzeba było je wsiąść i zaraz w Kieszeń włożyć a swoje 
do urny oddać. ’

R. I. M. P'zy wyboraob kartkę trzobz odlać do ręki prze- 
wodnloząoemu, a ton zaraz baz rozwijania powinien ją wrzuoió do 
urny. Skorośoio o tem nie wiedzieli, to się mustoii u uowla-io.

Do Ty oh 6 w. F. N. Korosp mdenoyi iadaej nie uwzglę­
dniamy, 1 ! w nie podpisana Rodz/oya nigdy nazwiska kore­
spondenta nie wyda 1 bierze odpowiedzialność na się; ale tsż nusl 
wiedzieć kto pisze, bo bez podpisu mogłoby się wiele niedorzooz- 
nośol przoayłać.

WPiDjuawakie ceny teryowe.
Płurtjuo za 100 kiiogramóz ciyb 200 funtów.

Pstin.( bima 
. żółta

żyto
Jęcami &
Owlee
Croît

*z»»na mąt » wyborowa brutto 
» .na bułki .

Rżana . 1 psza .

m. fn. m. fn.
do 13 90 do 15 60

13 00 15 50
13 ĎI 13 80
12 00 15 10
H «0 16 30
12 OJ 16 00
23 50 21 00
23 35 22 65
20 50 2) Oo

Aa ogłoszeniu ale bierze redakcja żadnej oapowtedaialoici.



Prxow. ks. proboszczowi 
Krapp» oraz organiśoie p. Sta- 
rośoik, jako tot wszystkim kre­
wnym, przyjaoiołom i znajo 
mym z bliska i z daloka, którzy 
oddali ostatnią astr gę przy od­
prowadzenia zwłok ojoa 'i te' 
cla naszego (870A
Józefa Waniek

z Brzeziny
na miejsce wieoznego odpo­
czynku składamy serdeozne 
staropolskie »Bóg zapłać« 

Brzezina dnia 15. 6. 1803
Jan Ullmann, 

Herman i Jan Waniek

W dniu
srebrnego wesela

składamy (871A j 
» naszym kochanym rodzioom (

Karolowi
U Joannie Sowa!

najserdeczniejsze tyczenia. 
Kochająoe dzieci:

Franciszek, Joar.na, 
Wlktoiy i,

u, Karol z ' .b' ną. |
-------------------------- 08®8®S
Dla dobra ludzkości!

Dotychczas ani trochę nie oslęgnię- 
to. Stare choroby nóg, przest ­
rzale wrzody żył oięotwnyoh kramf- 
ader), długoletnie liazajo, przesta­
rzałe choroby płoiowe leczę grun- 
townie i boz bo.eści pod piśmlon 
ną gwarancyą po taniej eonie, Piś 
mionnie z tym Barn, m tatkiem. 
Frunz Jekel, Wrooław, alloa 
Neudorf 3. (E B 37 39.

Środek przeciwko
krwawej biegunce

polecony I z pewnością ske Orając 
po 1 mrk. w król. uprzyw. aptece 
w Oleśnie G.-Szl. (kw.A

Szanownej puhliozno 
śoi miasta 1 okolloy donoszę 

‘,że się osiedliłer i jako ze* 
gLiMUixir przy ulicy 

*0:3arskiąj (Kalserstr.) u p. 
Zomra. Przyjmuję wszelkie repa­
rát zegarów i zogrrków 1 wykonuje 
wszystkie roboty w mój zawód za­
chodzące. Proszę publioz. o łas­
kawe popieranie w mym zawedzie 
jako K" ego, ręczę za rzetelną 1 
skorą usługę. (kw A.

Ernest Alker,
zegarmistrz w Król. Hucie.

RTowe agentury.
Na .KATOLIKA«, .P11ACĘ« i .ŚWIATŁO« przyjmują abonament: 

W Wiesiowie p. Paweł Ogan.
W W u ł n o w c u p. Maciej Tetzel, księgarz.
W Brzezinkach p. Jan Wieniozek, kupiec.
W Dolnych Hajdnkaoh p. Piecuch, kupiec.
W LI pi nach zamiast p. Ulfika p. Teofil Dokupin.
W Załężu zamiast p. Kopoa p. Joohymskl, mistrz pie­

karski.
W Wełnowou p. Mit. Tetzol, kupleo.

VIÍTADOR handel hartowny wina.
Fronte “prori jlsanle naj wybarnitjsiych sta- 

ryoh win medycynalnych I takioh uh drugie 
śniadanie. — Czj 'tośi gwarantowna. (kw.A

Malaga, czerwone porto, sherry, 
marsala *A butelka po 2 i 2,50 mrk. 
Madera 1 biały porter Vi but. 2,50 i 3 
m. Lacrlmae Christ! ‘A but. po 3 i 5 m.
Sprssdaż w */i i Vs Kut. po wyżej wy-cieniony «h cenaoh 
orygln. Do dostania w aptece pod oi lem, H. Herzbergor 
w Katowioaoh. w aptece pod orłem Jorzy Redlich w Koźlu, 
w aptece Barbary, O. .'tan ek w Zabrzu, w a it. miejskiej 
Ogwaiu Koopsoh w Mysłowloaoh, w aptece król. aprayw. 
C. Winter w Kietrza.

Nowy brewiarzy! tereyarsti
dla

Braci i Sióstr III zakonu św. Ojca Franciszka
z dodatkiem

różnych stósownych nabożeństw.
Nowy ten brewiarzyk został wydany przez pro­

boszcza Bytomskiego, Ks. N. Bontzeka, i jest wy­
drukowany za pozwoleniem Władzy Biskupiej. Dotąd 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyka, któryby był tak 
dogodny i praktyczny, jak niniejszy. Bre­
wiarzyk mieści w sobie: Kalendarz rzymski, ofleyum, 
podzielone na 3 części t. j. na Adwent, Boże Narodze­
nie i po Bożem Narodzeniu (To ofieyum jest druko­
wane w 2 łamach na każdej stronie). Dalej zawiera 
brewiarzyk: Regułę HI zakonu, kalendarz tereyarski, 
odpusty dla Tercyarzy, sposób obłóczyn, sposób profe- 
syi absolucyą jeneralną, sposób odmawiania pacierzy 
tercyarskich, modlitwy poranne i wieczorne, modlitwy 
do mszy św. zwyczajnej i żałobnej, modlitwy do spo­
wiedzi i komunii św. i rozmaite inne modlitwy i li 
tanie oraz drogę krzyżową. Stron 480.

Druk Jest wielki, wyraźny, a tytuły 
czerwonym drukiem wykonane.

Brewiarzyk został wydrukowany na papierze zwy 
czajnym i welinowym. Cery są następujące:

Cierpipi na oicisll
polecam i wykonuję

kamasze
jelonkowe.

Franc. Knrc, mistrz szewski, 
Bytom, ul. Kośoicjna Nr. 13.

(Kirnhstr 131_________

•OZ1 E> Sacliruh,
1 Kjó) Huta, rynek 15. 

VqSÇv Wielki wybór wszel­
kiego i'dząju eg-.il i w, to­
warów złotych, oknla- 
r«Jw t t, d. po jak nąjtańszyoh 
oenaoh. __ (kw.

MT Beparmeye wykonuje 
rię pod gwarancyą. Tb*

Wszystkie towary łokciowe 
i krótkie, gotowe ubiory, ol.UBtki IW. 
sprzedaje nąjtanlej wSterru' Bie­
runiu katolik Mateusz Paweł 
Gawlik 1 prosi szan. Wiem«, o po­
parcie. Tslre przyjmuje się pro- 
oentr I pienią lwi dla PsruzyśskJej 
kasy oszozędnośoi. ;kw

jedyny wtaś lolel firmy M. 
Spiegel tylko w Bytomiu na 
rynku 4, poleca tylko rsrtolny i 
dobry towar, wykony.ra

ubiory
dla mężozyzn i obi pcuA. palo- 
ioty, płastczo itd. po najtań. ce­
nach, a nie, jak Inni, oo krzyozą o 
wypr edażj aby publiczność 
złudzić. — O łaska-™ wzgiędy
się uprasza. zw| _

—■ r________________»

Karol Kiełtyka
w Bogucicach p. Katowicami 
ma na składzie v wielkiej il ścl 
małe obrazki Matki Bj. kicj Bo- 
guolekiej, łaskami słynącej, z mo­
dlitwą: Uoięczko gi: L' ryoh ltd. 
po 5 fen. Żywot św. Franciszka 
Serafickiego po 70 fen. Kalen­
darz tereyarski na rok bii żąoy 
po 30 fen. Handlarzom udziela 
się odpowiedni rabat. (866A

Papier zwyczajny: 
oprawny w pół płót. z czerw, 

brzeg. 1 futerałem. . . 1,50
z przesyłką...................... 1,70

» tu! płótno z czerw, brzeg, 
i złot. tytułem 1 futerał. 1,76
z przesyłką...................... 1,95

» naśl. skórę, oz. brs. z zł. 
tytuł. 1 krzyżem w futer. 2,25 
« przesyłką . ... 2.45

w naśl. skórę, zł. brz itp., fut 3,50 
i przesyłką . . . . -. 3,70 

w skórę, Czerw, brzeg, z ił. 
tytuł, i Lr.yiom w futer. 2,75
z przesyłką...................... 2,95

w sl orę, zł. brz. itp. w fut 4,— 
z przesyłką...................... 4,20

Papier welinowy: 
oprawny w pół płót. z czerw, 

brzeg, i futerałem. . . 1,80 
z przesyłką .... 2,00

w pól płótno z czerw, brzeg, 
i złot. tytułem i futerał. 2,05
z przesyłką...................... 2,25

w naśl. siorę, oz. brz z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 2,55
z przesyłką.................... 2,75

w naśl. skórę zł. brz. itp., fut. 3,80 
z przesyłką - . . . . 4,— 

w skórę, ozerw. brzeg z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 3,05
z przesyłką.................... 3,26

w skórę zł. brz. itp. w fut. 4,30 
z przesyłką.................... 4 50

Wydawnictwo „Katolika“
_______________ w Bytomiu G.-Sz.

Szanownej . ublicznośol Załęża 1 okolicy donoszę uprzej­
mie, te objąłem browar p. Grünfelda i sprzedaję każdy
lanledzhdfk, Czwartek 1 Sobotę (749A
MT młoda piwo do filowania. ~M|
Zarazem ((„noszę, że mam także piwo pojedyńcae w beczuł­
kach iF<8sblnrj na składzie. Staraniem mem będzie najlopstogo 
dostarczać piwa przy skór-, usłudze.

Max Brauer,
_______________________ Załęże przy Katowioaoh.

kAAAi

Wyszła oo dopiero z druku książeczka p t.

Starosta weselny.
(Z obrazkiem: „Wc-elnloy górnoszląsoy«).

Zbiór przemówień, piosnek i wierszy
do użytku

stafo.tów, drużbów 1 gości 
przy

godach weselnych.
Zebrał Józef Gallus.

Książeczka ibojm:' e 246 stron.
Cena za nieopraw.jy egzem. 0,75 mrk.

z przesyłką 0,85 „
Cena za oprawny egzemplarz 1,00 „

z przesyłką 1,10 „

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomiu G.-S.

Także można nabyo:
Starostę weselnego i Walka o byt 1 cnetę za 1,20 mrk. 
Starostę weselnego i Z pobytu w Bośni za 1,50 mrk.

•mflWWfffllffm

WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O.-S.)

soleoa następujące bardzo piękne książeozki, stósowne dla młodzieży 1 to:

1) Na drogę życia, złota książeczka dla młodzieńców chrześc.
2) Na drogę życia, złota książeczka dla dziewic chrześciańskich.
3) Przewodnik dla robotnic.

Cen. za każdą 10 fen. z pries. 18 fen. Kto kupi od razu 50 egzemplarzy oład tylko 4 50 
m. i odbierze przesyłkę franko. Kto kupi od razu 100 egz. płaci tylko 9 m. i odbierze przesyłkę fr.

Przy zamówieniu 50 lub 100 egzempl. następuje powyższe zniżenie oeny także i wtedy, gdy 
zamawiający zażąda tyle z jednej, tyle z drugiej ksiąieozk , byle ogólna liczba wynosiła 50 lub 
100, lub więcej.

Polecamy te książeczki łaskawym względom Bodzioów i Opiekunów, a ta że Frzew. Księży 
Dobredzieji. Książeczki są stósowną pam.qfl ą na dziefi priyttąpienia do pierwszej Komunii św. Kto 
kooba młodzież i obciąłby ją widzieó doskonalącą się w duchu ohrześciafiskim, niech jej da w rękę te 
książeczki. Każdy młodzieniec i każda dziewica powinni mieć „Złota książeczkę“ • książce od naoo- 
łefistwa. W każdej rodzinie chrześoiafisklej być powinna.

Na żądanie przesyłamy za 23 fen. po egzemplarzu na okaz.

fl-Mi ■Mi
Nakładem Wydawnictwa „Katolika“

wyszły i są do nabycia:

Pleśni Polskie
(äplewbi)

używane na Górnym Szląsku.
Zebrał J. Galluz.

Cena zeszytu 20 fen.

MO

Zoszyt l-szy, 2-gi, 3-ol, 4-ty, 5-ty, 6-tyi7-my 
kosztujo z przesyłka franko 1,40 zu. Należytośó 
przesyłać należy w liście naprzód w znaczkach poczt. 
Zamawiać można pod adresem: Wydawnictwo 
Katolika«4 w Bytomiu (Beuthen O/S.)

Wydawnictwo „Katolika“
priée. il

Wydanie mniejsze: cena z oprawą 30 f., z przes. 33 f. 
Wydanie większe: cena z oprawą 50 f., z przes. 55 f.

Pienią ' j trzeba nadsyłać naprzód w znaczkach pooztowycb 
w lié' ’e. — Zamawiać można pod adressm:
Wydawnictwo „Katolika“ w Bytomiu (Beuthen O/S.)

Proszę czytać! 
Statkiem zakupna za 

gotówkę polecam mój 
wielki sklad ze­
garków, wlot» 1 
srebra 1 sprzedąję 

regulatory 0(j 14 m., budziki od 
4 m, srobrne oyl. zegarki z zło­
tym brzegiem od 13,50 m.. pn 
dziwę riklowe z “garki oyl. od 9 
m., nil lowe łańouszki cd 1 m., 
jako ' też złote krzyże, broszki, za 
uBinice itd. po tanloh ocnacb w 
si l Im wyborze. [kw93]

Naprawy zegarków
1 wyrobów rłotyoh wykonuje się jik 
najssyboiej, aknratnle 1 tanio.

Paweł Kohler,
Eytam G.-Szl., ul. Tarnowie?. 46 

blizko r*nku.

Niniejszem podaję dj win- I 
domości, że przy zakupme 
gotówką 857A

towarów
kolonialnych
ndzlelam każdemu 3 proc. 
rabatn. Ceny 1 jakość to 
warów jak do.ą, te same.

Edward Rurainsky
wTarnowskioh Góraoh, 

Ry 10k 8.

6500 mórg
przeważnie buraczannej i 
pszennej ziemi ma być za­
raz rozparcelowane na do­
bra rentowe. Bliższych wia­
domości udzieli (860A 

Fr. Kaźmierczak, kowal, 
Bytom, Pilkermilhlestr. 10.

Moje g. spodu; fctwn z do­
brymi buły kami i 9 jutrzyr do 
brego pola, w któram się znajduje 
dobiu gUmn i p'asek, mam zamiar 
z porodu mej ch iroby zaraz z 
wolnej ręki sprzedać z zasiewem 
i bez zasiewu. Kupiciel może się 
zaraz zgło.ić do wUśoiciela J jm> 
pro Wallecha na Bobrku p. 
Bytomiu G -Sil (847A

Sklep
do wynajęoib iar«r rab 1-go Ll- 
P , stosujący się do każd.go ba­
din, położony przy szosie, wraz z 
piwnicą, remizą i pomieszkaniem.

Paweł Wolny
w Z -wodzi u przy KatoT.loaoh.

Wapno nawozowe
wóz pn 1 marce, wagon podwój­
ny od Świętoohlowio 12 mk. sprze­
daje fabryka wyrobów smsłiwoo- 
wycb (848A)

Rud. Riitgers
w Świętoohlowloach.

Malarstwo pokojowe,
na drzewie, i tarczy, jako też na­
cieranie olejem 1 poko­
stowanie wykonuje po n»’tań- 
szyoh oenaoh. 845A

Józef Ubaczek,
malarz,

Bytom, ul. Wielka Błotnica 16. 
Zarazem przyjmie też

2 uczni,
którzy się chcą wyuczyć d os kora­
lo malarstwa.

Mam zamiar z wolnej ręki sprze- 
dsć (856A

chałupę drewiLaną
ze stodołą murowaną 1 6 mórg do­
brego pola.

JADWIG A KROK.,
Załęska Hałda.

Dom familijny
w Brzozowioklej kolonii położony, 
dobrze opłaozjąey się, obcę z wol­
nej ręki sprzedać przy zaliozoe 
15,000 marek. (8(8A

I. ROSENBAUM
_____  w Szarleju.

4000 mk.
pieniędzy sierooyob są na hipo­
teki do wypożyczenia. Zgłosić się 
można do (85iA
Dr. Faerbop, adwokatą
_____ w Bytomiu.

Obrazeb
wyrządzoną p Cl. Swaczynie 1 p. 
Petronell Pośpiech odwołuję i 
przeprwzam. Ktoby się odważył 
co mówić na tyob ludzi, będzie do 
sądu oddany. (86ÏA

FrnnctBEek Pnśipleeh,

Chłopcy-
z poczc.wyob familii, którzy się 
choą wyuczyć rzeźnictwa 1 fabry- 
kaoyi kiszek, mog| się zgłoslć.

I. WiUgns, mistrz rzeźnickl 
859A) Murcki i.Emaouelssi go„).

IJeznla
syna uoroi Tych rodziców, poszu­
kuje natyebmizst (865Aa

Celb.et, mistrz piekarski 
Biskupice,

Wielka
wyprzedaż sezonowa.

Ażeby się pozbyć mego wlel- 
kiogo składu garderoby dla panów 
i chłopoów, sprrcdaję teraz, do­
póty zapas starczy: eleganckie n- 
brüla satofowe dla panów od 
9 marek, elsganukie żakiety 1 fu­
trem dla panów od 5 marek, ele­
gánu ie łijleiy z alpaki "ił pa­
nów od 2,50 mrz.. spodnie la- 
towe od 1,50 mrk,, ubrania lu­
towe całkowite od 4,50 mrk, n- 
brul- dla ch«topeói. od 1,80 mk. 
Wielki zapas kosznl wierzchnich 
od 1,50 mrk. (855A

Henryk Loewy
Katowloe, ulica Zamkowa Nr. 5.

Własny warsztat dla gardero­
by męzkiei podług miary.

IM® MNh.r-<

Wspólne modlitwy
CZŁONKÓW

APOSTOLSTWA SERCA
JEZUSOWEGO

osobliwie podczas naboże&stwa w 
pierwszą Niedzielę miesiąca. Ze­
brane przez X. Miohała Myeiel- 
skiejo T. 3.
Cena 6 fen., z przesyłką O len.

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomln.wgMjSSSS!

W moim nowo >ybudo«L.jym 
dcmn jest obszerny skład dla rod­
nika z tern 00 do tego należy, a 
drugi wielki skład dla handlarza 
ka tudl zdatny svaz do wyncjęo. 
Woj. Beyer w Śf.iętoohlowio&ch.

Maglownia
debra , >st tanio na sprzedaż.

Celbrnt, mistrz piekarski 
865Ab) B ikupioe.

Maglownia
jfBt tanio na sprzedaż z powodu 
przeprowadzenia się. Kupujący 
nieoh się do mnie zgłosi. (819A 
Jan Ùebek, * owe Hajduki, 

Grenz-Colonte Nr. 3.

2250 marek cos
pożyczki na 1. hipotekę potrzebno 
do Rojeo. Ktc? powie eksp. Kat.

Dominium Rybna pi.,
Frlodriobshnclo poszukuje od 1-go 
Października albo Nowego Roku 
zdatnego 1 dobrzo polococj-o

mistrza Cegielskiego.
Takowy musi być doskonale obe­
znany z ruchom roboty w cegielni 
parowej. (861A

50 zdatnych

mula rzy
zł dzie natychmiast trwałą praoę 
przy wysokim zarobku u bndo- 
wnlosego (kwA.

Frań«. K bnlz,
Król. Huta ul. Ce,-arze wiozą 10.

Przy dobrem myoie poszukuje 
się 1 atyoknnast (829A

Mika
służebnych.
Maryn Winkler, stręozarka,

Świętoohlowioe
naprzeciw spółki konznmowej.

Doświadczony
kro wiar ki
z wieiką familią na 50 talarów 
myta i wysoki deputat jest od 1 
Llpoa pożądany na (851A
dom. Wielkie- Wilkowice

przy Tarn- Górach.

2 uczni,
synów,uczciwych rodziców, którzy 
obcą się wyuczyć szewstwa, mogl 
się zaraz zgłosić. p864i

Karol Mrózek,
mistrz szewski, Bisknpice

Redaktor odyowhdzialny: Ja j üükert w R/r jici \ — Ozctunkani drukarni ca“ w Bytoiaci. — Nakładem L Radziejowskiej w Bytomiu.


